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szpitala. Obra�enia były powa�ne, a poniewa� dalej moje �ycie było zagro�one z jego strony, 
miałam nadzór policyjny. Nie mogłam pozwa� mojego m��a, bo si� bałam. Całe �ycie musiałam 
ci��ko pracowa�, bo z tego, co zarabiał mój m�� niewiele dostawałam. Teraz te� go nie 
zostawi�, bo mimo wszystko jestem zwi�zana z naszym domem. Zbyt wiele dla niego 
po�wi�ciłam. Dwa razy składałam do s�du papiery o separacj�, jeden raz zrobił tak mój m��. To 
było jakie� dziesi�� lat temu. Ale nie martwiłam si� tym, bo wiedziałam, �e znowu b�dzie jak 
dawniej. Pobije mnie, wy�yje si� i tak dalej. Policja nic nie poradzi. 
 
Teraz sami widzicie, �e dzieci�stwo Erica było horrorem dla takiego małego chłopca..." 

Zako�czenie 
Wyrok Johna Buttona, który został skazany za zabójstwo swojej dziewczyny został 
uniewa�niony 25 lutego 2002 roku. Dzie� ten, jak na ironi�, był 70 rocznic� urodzin Eric 
Cooke'a. Udało si� to tylko dzi�ki wydanej przez Estelle Blackburn ksi��ce "Broken Lives", 
która zawierała dowody na to, �e to nie Button, tylko Cooke dokonał zbrodni.  
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W dzie�, kiedy miano Cookie'go powiesi�, około godziny 7:50, wzi�ł od ksi�dza bibli� i 
powiedział: "Przysi�gam przed Bogiem, �e to ja zabiłem Anderson i Brewer". 
Dziesi�� minut pó�niej, punktualnie o ósmej rano, 26 pa�dziernika 1964 roku, Eric Cooke został 
powieszony w wi�zieniu Fremantle. Tylko jedna osoba w formie protestu zapaliła pod drzwiami 
wi�zienia znicz. Eric Edgar Cooke był ostatnim skazanym na powieszenie m��czyzn� w 
Zachodniej Australii. 
Jego ciało pochowano na miejscowym cmentarzu, w anonimowym grobie. Jego zwłoki 
spoczywaj� nad zwłokami Marthy Rendall - równie� seryjnej morderczyni, która tak�e została 
powieszona ju� w 1909 roku. Tak, wi�c, ciała dwóch najokrutniejszych seryjnych zabójców 
Zachodniej Australii spoczywaj� tu� przy sobie. 
 
Brian Weir, jedna z nielicznych ofiar Cooke'a, które prze�yły jego atak, zmarł 19 grudnia 1965 
roku. Bezpo�rednim powodem jego zgonu były oczywi�cie obra�enia odniesione podczas 
spotkania z Eric'iem. 
 
Jeszcze przez wiele lat po �mierci Cooke'a, matki z Perth ostrzegały nieostro�ne dzieci, �e okna i 
drzwi trzeba zawsze zamyka�, bo "przyjdzie Cookie". Ta fraza u�ywana jest tam do dzi�, 
szczególnie przez ludzi, którzy na własnej skórze prze�yli wszystko to, co działo si�, gdy on 
grasował na wolno�ci. I pomy�le�, �e taki mały człowiek mógł tak wpłyn�� na tak du�e 
społecze�stwo... aby zem�ci� si� za swoje nieszcz��cie. 

Kilka słów matki 
Znalazła si� tylko jedna osoba, która broniła Cooke'a do samego ko�ca. Była to oczywi�cie jego 
matka. W jej o�wiadczeniu okazanym przez jego adwokata czytamy: 
 
"Eric nie miał zbyt szcz��liwego dzieci�stwa. Zawsze ubolewał nad tym, �e inne dzieci si� z 
niego �miej�. Miał mnóstwo zabiegów operacyjnych i cz�sto przebywał w szpitalach. Wysłałam 
go do logopedy, ale wówczas nie było mo�liwo�ci, aby pomóc dzieciom w taki sposób, jak teraz. 
Jego ojciec nie akceptował go, bo był "innym" dzieckiem. Był miłym małym chłopcem, ale 
jednak ró�nił si� od innych. Mój m�� nie był w stanie tego zaakceptowa�. Traktował go bardzo 
�le. Bił go bez najmniejszego powodu, wszystkim co mu wpadło w r�ce - pasem, kijem, a 
czasem po prostu gołymi pi��ciami. 
Je�eli opublikujecie to o�wiadczenie, b�d� miała okropne kłopoty. Mój m�� jest człowiekiem 
nieobliczalnym. 
Biedactwo... nie wiem co si� stało mojemu dziecku... W dzieci�stwie Eric miewał zamroczenia i 
okazało si�, �e ma guza mózgu. Chocia� podobno pan Ainslie go usun�ł... 
 
Kiedy Eric był nastolatkiem, miał jakie� 16 lub 17 lat, mój m�� o co� go oskar�ył. Był 
oczywi�cie pod wpływem alkoholu. Bił go gołymi pi��ciami, dopóki chłopak nie poleciał na 
�cian� i nie uderzył skroni� o przeł�cznik �wiatła. Trafił przez to do szpitala i chyba dlatego 
doktor Ainslie musiał go operowa�. 
Kiedy Eric trafił do wi�zienia, mój m�� zabronił mi si� z nim widywa�. Sam zacz�ł chyba 
miewa� wyrzuty sumienia, bo pił jeszcze wi�cej. Bardzo mi przykro za to, co zrobił mój synek i 
�ałuj�, �e w jakikolwiek sposób temu nie zapobiegłam. My�l�, �e on robił to wszystko, �eby 
zwróci� na siebie uwag�. Wierz� w to, �e strzelał do ludzi, bo, jak sam mówił, nie potrafił si� 
powstrzyma�, ale nigdy nie uwierz� w to, �e podobało mu si� duszenie kobiet i tym podobne 
rzeczy. Nie mog� uwierzy�, �e wszystko co zrobił, robił celowo, z premedytacj�. 
 
Kilka lat temu mój m�� próbował mnie zabi�. Aresztowano go tymczasowo, a ja trafiłam do 
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pr�tem 16-letniej dziewczyny, która obudziła si�, gdy przeszukiwał jej pokój. Do czasu zezna� 
dziewczyna my�lała, �e spadła z łó�ka i uderzyła si� w głow�. 
Oprócz tego Cooke zeznał, �e w ró�nym czasie potr�cił siedem kobiet, gdy uciekał skradzionymi 
samochodami.  

Wychodz� na jaw dwa inne morderstwa 
Eric Cooke podczas swoich zezna� opowiedział tak�e z najdrobniejszymi 
szczegółami o dwóch innych zabójstwach, za które wyrok odsiadywali 
inni m��czy�ni. Jednym było zabicie 17-letniej Rosemary Anderson, 10 
lutego 1963 roku, w jednej z dzielnic Perth - Shenton Park. Miało si� to 
rzekomo sta� po kłótni z jej chłopakiem, Johnem Buttonem, który miał j� 
potr�ci�, gdy próbowała od niego uciec. Chłopaka ofiary przesłuchano i 
orzeczono winnym jej �mierci. Skazano go na dziesi�� lat wi�zienia i 
ci��kich robót. Button do samego ko�ca rozprawy zapewniał o swojej 
niewinno�ci, jednak nikt mu nie uwierzył. 
 

Szczegółowa wiedza Cooke'a na temat zabójstwa Rosemary Anderson zaskoczyła policj�. Nie 
do��, �e udowodnił swoj� win� opowiadaj�c o zbrodni w najdrobniejszych szczegółach, ale 
równie� wskazał samochód, którym potr�cił dziewczyn�, na którym były �lady przest�pstwa. 
 

Ofiar� drugiego zabójstwa była równie� mieszkanka Perth, atrakcyjna, 22-
letnia Jillian Brewer, któr� Cooke najpierw uderzył siekier�, a nast�pnie 
d�gał no�yczkami dopóki nie zmarła. Stało si� to w jej mieszkaniu w 
dzielnicy Cottesloe, 19 grudnia 1959 roku. 
Koroner od pocz�tku s�dził, �e kobiet� zamordował ten sam sprawca, 
przez którego zgin�ła Pnena Berkman w styczniu 1959. Teraz okazało si�, 
�e rzeczywi�cie miał racj�. 
 
Co prawda w sierpniu 1960 roku, dwa lata przed złapaniem i zeznaniami 
Erica Cooke'a, kto inny został skazany za zabójstwo Jillian Brewer. Osob� 
t� był 20-letni głuchoniemy, który tak�e trudnił si� złodziejstwem i w dodatku był pedofilem. Co 
ciekawe, Darryl Raymond Beamish przyznał si� do zabójstwa (oczywi�cie przez swojego 
tłumacza). Został za to skazany najpierw na kar� �mierci, któr� pó�niej zmieniono na do�ywocie. 
Pó�niej okazało si�, �e Beamish tak naprawd� wcale si� nie przyznał do zbrodni, a jego adwokat 
stwierdził, �e to policja wymusiła na nim takie zeznania, podczas gdy on sam nawet nie wiedział 
o co chodzi. 
 
Proces Erica Edgara Cooke'a odbył si� w S�dzie Najwy�szym w Perth 25 listopada 1963 roku. 
S�dzia i ława przysi�głych mieli wybór - uzna� go za winnego zabójstw z premedytacj� lub 
uzna� go za winnego, jednak uwzgl�dni� w rozpatrzeniu wyroku ewentualn� niepoczytalno��. 
Proces trwał trzy dni, ale obrady ławy przysi�głych tylko godzin�. Uznano go w pełni winnym i 
skazano na powieszenie. 
 
Kiedy Eric Cooke oczekiwał na wykonanie swego wyroku w wi�zieniu, reprezentanci Johna 
Buttona i Darryla Beamisha zło�yli apelacje o zwolnienie swoich klientów z wi�zienia do S�du 
Najwy�szego. Obie apelacje zostały rozpatrzone odmownie, a uzasadnieniem tego miało by� to, 
�e Cooke był niesamowitym kłamc� i mimo wszystko nie mo�na mu do ko�ca wierzy�, 
poniewa� przyznał si� do obu zabójstw prawdopodobnie po to, aby opó�ni� swoj� egzekucj�. 

  

Rosemary Anderson 

  

Jillian Brewer 
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Nie zauwa�ył nic podejrzanego, wi�c si�gn�ł po strzelb� i w tej samej chwili zało�ono mu 
kajdanki. Nast�pnie zabrano go na komisariat na Beaufort Street. 
Łuska znaleziona w jego samochodzie pasowała do naboju odpalonego ze strzelby, wi�c policja 
złapała tego, kogo trzeba. Wreszcie mieszka�cy Perth mogli spa� spokojnie. 
 
Gdy zapytano Cooke'a o zabójstwo Shirley McLeod, powiedział, �e nic na ten temat nie wie, 
poniewa� był wówczas w domu z rodzin�. Sarah Cooke, chocia� była bardzo lojaln� kobiet�, 
była tak�e zawsze szczera, wi�c przyznała, �e w noc zabójstwa Shirley jej m��a nie było w 
domu. Tak wi�c, Cookie został bez alibi. 
 
"Dlaczego to zrobiła�?" - spytał �on� zaraz po tym, jak nie potwierdziła jego alibi. 
"Bo mówi� prawd�, nie było ci� w domu i dobrze o tym wiesz." 
"W takim razie, co ja mam teraz zrobi�?" 
"To zale�y od ciebie, Ericu." 
 
Eric Edgar Cooke zdecydował si� zeznawa�. Najpierw szło mu to do�� opornie, jednak z 
biegiem czasu mur milczenia p�kał. Przyznał si�, �e to on był sprawc� wszystkich zbrodni, �e to 
on wywołał cał� t� fal� przest�pstw. Podczas zezna� policjantów zadziwiła niezwykła pami�� 
złoczy�cy do najdrobniejszych szczegółów przest�pstw. Nigdy nie mieli do czynienia z kim�, 
kto tak dokładnie pami�tał to, co zrobił. Otó� Cookie pami�tał nie tylko adresy ofiar i przebiegi 
wszystkich przest�pstw, ale nawet to, co sk�d ukradł. 
Wszystko do czego przyznał si� ten niski człowiek z zaj�cz� warg� i wad� wymowy, zadziwiło 
nawet najbardziej do�wiadczonych detektywów. 
Eric Cooke przyznał si� do zabicia Pneny Berkman, Johna Sturkey'a, George'a Walmsley'a, Lucy 
Madrill oraz Shirley McLeod, a tak�e do postrzelenia Briana Weira, Roweny Reeves i Nicholasa 
Augusta. 

Fala przest�pstw jednego człowieka 
Eric przyznał si� do włama� w ponad 250 mieszkaniach w całym rejonie Perth, okradania ich z 
pieni�dzy, bi�uterii, broni i innych warto�ciowych przedmiotów. Był na tyle dobrym 
włamywaczem, �e wi�kszo�� rezydentów mieszka�, do których si� włamał, nie miała zielonego 
poj�cia, �e co� takiego miało u nich miejsce. W wi�kszo�ci przypadków ludzie zauwa�yli brak 
pieni�dzy w swoich portfelach czy torebkach, jednak stwierdzili, �e widocznie wydali wi�cej ni� 
im si� zdawało lub podejrzewali o "po�yczk�" kogo� z rodziny. 
Niezwykłe jest to, �e niezale�nie jak dawno Cooke okradł jaki� dom, nadal pami�tał wszystkie 
szczegóły włamania. Podczas wizji lokalnych w tych mieszkaniach ludzie cz�sto mówili, �e 
zauwa�yli brak pieni�dzy lub jakiego� przedmiotu, ale nie wiedzieli, co si� mogło z nim sta�, 
gdy� nie było �adnego �ladu włamania. 
 
Eric ukradł tak�e wiele samochodów, a gdy przestały mu by� potrzebne, zwracał je dokładnie w 
to samo miejsce, z którego je zabrał. Czasami tak�e porzucał je gdzie� przypadkowo lub rozbijał. 
Pewnego razu dla �artu "zwracaj�c" samochód zabrał ze sob� �arówk� od lampki wewn�trz auta. 
Kiedy przesłuchiwano wła�ciciela, ju� po zeznaniach Cooke'a, ten stwierdził, �e nie zauwa�ył 
nawet ani tego, �e jego samochód "po�yczono", ani �e brakuje w nim �aróweczki. Owszem, 
zauwa�ył, �e gdy drzwi do samochodu s� otwarte, to �wiatełko si� nie �wieci i zastanawiał si� 
jak to mo�liwe, ale nawet przez my�l mu nie przeszło, �eby zawiadomi� policj�. 
 
Cookie przyznał si� tak�e do licznych napa�ci na �pi�ce kobiety, w sprawie których policja 
prowadziła �ledztwo w tym samym czasie. Przyznał si� tak�e do uderzenia w głow� metalowym 
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Kidd powiedział tak�e policji, �e tamtego ranka wrócił do domu około drugiej nad ranem, czyli 
w czasie, gdy Cooke mordował Lucy Madrill, jednak nie słyszał nic podejrzanego. Gdy pó�niej 
okazało si�, �e morderca kobiety to ta sama osoba, która strzelała do przypadkowych osób w 
styczniu, Paul Kidd cieszył si�, �e nie stan�ł na drodze Cooke'a. 
 
Mieszka�cy Perth byli przera�eni. Najpierw jaki� szaleniec strzelał do przypadkowych ludzi, a 
pó�niej pojawiło si� jeszcze morderstwo na tle seksualnym. To było o wiele za du�o dla tego 
zawsze spokojnego miasta. Tymczasem nikt nie wiedział co si� dzieje. Ludzie zacz�li si� ba� 
samotnych spacerów nawet w dzie�. Ka�dy był podejrzany. Kobiety szczelnie zamykały okna i 
drzwi, na parkingach stało mniej ni� zwykle samochodów. Eric Cooke w ci�gu dwóch i pół 
tygodnia sprawił, �e oblicze Perth zmieniło si� nie do poznania. 
 

Po pół roku, gdy mieszka�cy nieco si� uspokoili i próbowali zapomnie� o 
tym, co si� wydarzyło, Cookie postanowił znowu ich nastraszy�. W 
sobotni wieczór, 10 sierpnia, osiemnastoletnia studentka fizyki - Shirley 
Martha McLeod opiekowała si� dzieckiem swoich znajomych. Poniewa� 
dziecko usn�ło, dziewczyna słuchała walkmana i uczyła si�. Nawet nie 
zauwa�yła, kiedy w domu pojawił si� Eric Cooke i strzelił jej prosto 
mi�dzy oczy. �mier� nast�piła natychmiast. 
Siedziała martwa na sofie, ci�gle trzymaj�c w dłoni długopis. Tak� 
wła�nie znale�li j� rodzice dziecka, którym si� opiekowała, gdy wrócili do 
domu około drugiej nad ranem. Najpierw my�leli, �e �pi, ale gdy 

przyjrzeli si� z bliska, od razu odkryli przera�aj�c� prawd�. 
Mimo, �e nabój wyci�gni�ty z mózgu Shirley McLeod nie był taki sam, jak te, którymi 
posługiwał si� "Przypadkowy Strzelec", policja miała troch� w�tpliwo�ci, �e zrobiły to dwie 
ró�ne osoby. Prawdopodobie�stwo pojawienia si� w Perth trzech ró�nych morderców 
praktycznie w jednym czasie było jak jeden do miliona. 
Po raz pierwszy detektywi z wydziału zabójstw uwierzyli, �e tych "trzech morderców", to tak 
naprawd� jeden człowiek. Jednak zdawali sobie jednocze�nie spraw�, �e bardzo trudno b�dzie go 
złapa�. Potrzebna była przerwa, czas na szukanie tropów i rozmy�lania. 

Fatalny bł�d mordercy 
Mieszka�cy Perth byli niezwykle zmobilizowani i ��dali od władz jakich� zdecydowanych 
kroków, które uskuteczniłyby złapanie mordercy. Jako prób�, aby pokaza�, �e tamtejsza policja 
jest w stanie zrobi� wszystko, aby przest�pca został złapany, zbadano odciski palców wszystkich 
mieszka�ców dzielnicy Dalkeith i porównano je z pojedynczym �ladem znalezionym w miejscu 
morderstwa Shirley McLeod. Niestety nie znaleziono w ten sposób sprawcy. 
Policjanci mówili, �e mog� sprawdzi� odciski palców wszystkich mieszka�ców Perth płci 
m�skiej, je�li to b�dzie konieczne. Ale takie plany okazały si� zb�dne. 
 
Tydzie� pó�niej, 17 sierpnia, po południu, pewne starsze mał�e�stwo zauwa�yło podczas 
spaceru strzelb� ukryt� w krzakach nieopodal brzegu rzeki Swan. Podejrzewaj�c, �e mo�e to 
mie� co� wspólnego z zabójstwami w Perth, ludzie zawiadomili policj�, która natychmiast 
zabrała i zabezpieczyła bro�. Gdy balistycy wykazali, �e to wła�nie z tej broni został 
wystrzelony pocisk, który utkwił w czaszce Shirley McLeod, policja zwróciła strzelb� na to 
samo miejsce, maj�c nadziej�, �e przest�pca po ni� wróci. 
Czekano ju� dwa tygodnie, obserwuj�c miejsce ukrycia strzelby, gdy wreszcie 31 sierpnia zjawił 
si� jej wła�ciciel. 32-letni Eric Cooke powoli podjechał do krzaków, ostro�nie si� rozgl�daj�c. 

  

Shirley McLeod 
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skradzionego samochodu i nawet jeszcze nie wiedział dok�d dokładnie jedzie, cho� wiedział ju� 
co chce znale�� - kolejn� ofiar�. Przeje�d�aj�c przez Nedlands, bardzo modn� dzielnic� miasta, 
miejsce, w którym wielokrotnie rabował domy, zatrzymał samochód i postanowił doko�czy� 
swoje poszukiwania pieszo. 

Wtedy znalazł 19-letniego studenta, Johna 
Sturkey'a, �pi�cego na małym łó�ku na werandzie 
akademika. Oddał tylko jeden strzał, prosto w 
głow�. Zgon chłopaka nast�pił natychmiast. 
Oddalaj�c si� szybko od akademika, Eric Cooke 
losowo wybrał kolejny dom na pobliskiej ulicy i 
zadzwonił do drzwi. Chwil� pó�niej wewn�trz 
zapaliło si� �wiatło i otworzył mu 54-letni, 
emerytowany wła�ciciel sklepu spo�ywczego - 
George Ormond Walmsley. Cooke bez wahania 

strzelił mu prosto mi�dzy oczy. M��czyzna w tej samej chwili upadł na ziemi�. 
 
Była czwarta nad ranem. Eric porzucił skradziony samochód i wrócił do swojej �ony oraz 
siódemki dzieci, jakby nic si� tej nocy nie wydarzyło. Nie musiał si� tłumaczy� gdzie był, bo 
nikt go o to nie pytał. Jego dwugodzinny szał zabijania przyniósł dwie zabite osoby i kolejne trzy 
ci��ko ranne. 

Policja zbita z tropu 
Policja niewiele mogła zrobi�, maj�c jedynie niezbyt dokładny rysopis sprawcy, który uzyskała 
od tamtej pary w samochodzie. Jednak inspektorzy wiedzieli jedno - wszystkie wydarzenia 
tamtej nocy były sprawk� jednego maniaka. Wszystkie pociski znalezione w miejscach 
przest�pstw pochodziły z jednej broni. 
 
Eric Cooke uderzył ponownie prawie trzy tygodnie pó�niej, znowu pó�n� noc�, a raczej ju� 
bardzo wczesnym rankiem. Tym razem jednak mordował w taki sposób, �e policja nie była w 
stanie domy�li� si�, �e dokonał tego ten sam człowiek, co poprzednio. 

W sobot�, 16 lutego 1963 roku, około godziny drugiej w nocy, Eric 
Cooke włamał si� do pewnego domu w Zachodnim Perth. Gdy wszedł do 
sypialni, �pi�ca tam 24-letnia pracownica socjalna Constance Lucy 
Madrill nagle si� obudziła. Cooke uderzył j� z całej siły, tak, �e straciła 
przytomno��, a nast�pnie udusił j� cienkim sznurkiem i uprawiał seks z 
jeszcze ciepłymi zwłokami. 
Pó�niej Eric wzi�ł nagie ciało kobiety i wyniósł je z domu. Przeszedł na 
tyły domu i dostał si� do ogrodu, który był własno�ci� rodziców znanej w 
Perth osobisto�ci telewizyjnej Caroline Noble. Wówczas posadził zwłoki 
kobiety, a do r�k wło�ył pust� butelk� po whisky, któr� znalazł w 
ogrodzie. Tak� wła�nie niespodziank� Noble'owie znale�li rano na terenie własnego domu. 
 
Niedaleko drogi przy 35 Richardson Street, 100 metrów dalej od miejsca, gdzie znaleziono 
zwłoki Lucy Madrill, 17-letni mieszkaniec - Paul Benjamin Kidd znalazł kawałek cienkiego 
sznurka, a raczej drutu, który wydawał si� by� pokryty krwi� i mógł by� narz�dziem zbrodni 
wyrzuconym przez uciekaj�cego morderc�. Niestety okazało si�, �e to wcale nie było narz�dzie 
zbrodni, tylko zwykły drut ze �ladami czerwonej farby. 

  

John Sturkey 

  

George Walmsley 

  

Lucy Madrill 
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Szał �mierci 
W nocy 29 stycznia 1959 roku, Eric Cooke jak zwykle "rozpracowywał" 
pewien blok na Narrows Bridge, w południowym Perth, gdy nagle 
zauwa�ył kształtn� sylwetk� młodej kobiety, zasłaniaj�cej rolety i 
kład�cej si� spa�. Chwil� pó�niej Eric udał si� do jej mieszkania, aby je 
przeszuka�. Nie znalazłszy nic szczególnie warto�ciowego, postanowił 
wkroczy� do sypialni kobiety, przypuszczaj�c, �e ta spokojnie �pi. 
Nieszcz��liwie dla siebie, Pnena Berkman, bardzo atrakcyjna 33-letnia 
rozwódka, obudziła si� i zobaczyła w ciemno�ci Cooke'a, który w tym 
samym momencie zacz�ł bi� j� z całej siły. Kobieta okropnie podrapała 
mu twarz i szyj�, ale w zamian za to zgin�ła, gdy Eric zacz�ł j� d�ga� 
o�miocalowym no�em, który kiedy� ukradł na wypadek takich wła�nie sytuacji. 
 
25 stycznia 1960 roku Cookie został aresztowany za włóczenie si� po parku w Perth i został 
wysłany do wi�zienia we Fremantle na miesi�c ci��kich robót. Do tej pory Cooke znany był 
policji jako włamywacz i niegro�ny zboczeniec, który kradł kobiec� bielizn� i masturbował si� 
na ni�. Jednak, mimo tego, �e był znany policji jako zboczeniec, to nigdy nie był o co� takiego 
jawnie oskar�ony i za to aresztowany. 
Mieszka�cy Perth nie mieli zielonego poj�cia o wzmo�onej ostro�no�ci miejskich policjantów, 
którzy zauwa�yli, �e od 1963 dzieje si� w mie�cie co� dziwnego, co mo�na by było nazwa� 
wzmagaj�c� si� "mini-fal� przest�pstw". Od tego czasu notowano znacznie wi�cej kradzie�y 
samochodów, dziesi�tki domów zostało obrabowanych praktycznie bez �ladu, co sugerowało, �e 
w mie�cie grasuje powa�ny włamywacz (lub cała grupa włamywaczy), który kradnie damsk� 
bielizn� i napada kobiety w ich własnych łó�kach. Kilka z tych kobiet i kilku kierowców 
skradzionych samochodów zostało do�� powa�nie rannych w wyniku uderzenia przez złodzieja.  
Nie wiedzieli jednak, �e wszystkie te przest�pstwa to dzieło jednego człowieka - Erica Edgara 
Cooke'a - dobrze wychowanego kierowcy ci��arówki, dobrego m��a i ojca siódemki dzieci, 
który postanowił wzmóc swoj� przest�pcz� karier� i ju� niedługo doda� do niej wielokrotne 
morderstwa. 
 
W niedziel�, 27 stycznia 1963 roku, o godzinie drugiej nad ranem, Eric Cooke zacz�ł strzela� z 
ukradzionego karabinu do zaparkowanego samochodu. Pocisk przeszedł przez szyj� kierowcy - 
Nicholasa Augusta, wła�ciciela sklepu mi�snego i wbił si� w nadgarstek pasa�erki samochodu 
Roweny Reeves. Para siedziała w samochodzie pij�c piwo po powrocie z zamkni�tego przed 
kilkoma minutami Ocean Beach Hotel. 
Cooke cicho przybli�ył si� do samochodu, ale został zauwa�ony przez dwie osoby w nim 
siedz�ce. Oni pomy�leli, �e to jaki� zboczeniec i kazali mu delikatnie mówi�c "spada�". Kiedy 
m��czyzna ani drgn�ł, August rzucił w niego pust� butelk�. Eric bez zastanowienia odpowiedział 
mu strzałem w szyj�. August zd��ył odpali� samochód, który jednak zgasł, gdy Cooke oddał 
drugi, co prawda niecelny, strzał. 
Pobudzony przez to, co stało si� przed chwil� i wiedziony ch�ci� kolejnej zbrodni, Cookie 
wyruszył na poszukiwanie nowych ofiar. Na pobliskiej Broome Street znalazł mieszkanie, 
którego drzwi nie były zamkni�te na klucz. Wszedł do sypialni i postrzelił w głow� 29-letniego 
ksi�gowego, Briana Weira. Niesamowite jest to, �e pomimo tak powa�nego urazu, Brian, który 
był niegdy� ratownikiem, wi�c był bardzo wysportowany, prze�ył. Niestety lewa strona jego 
ciała została sparali�owana, pozostał �lepy na jedno oko, prawie nie potrafił mówi� i reszt� 
swojego krótkiego �ycia sp�dził na wózku inwalidzkim.  
Eric szybko wyszedł z mieszkania Weira zaraz po tym co zrobił. Wsiadł do swojego 

  

Pnena Berkman 
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Bycie niskim pozwalało mu równie� na ukrywanie si� w małych, ciasnych miejscach, gdy 
przypadkiem zjawiał si� wła�ciciel domu. 

Wi�zienie 
Kiedy Eric miał osiemna�cie lat, ju� regularnie rabował domy i mieszkania w Perth, aby 
podnie�� swoje skromne zarobki. Kiedy zdarzyło mu si� nie znale�� pieni�dzy lub kosztowno�ci, 
niszczył wszystko co mu wpadło w r�ce - od ubra� po meble, a czasami nawet inicjował po�ary. 
Kiedy� złapano go na gor�cym uczynku i policja skojarzyła jego odciski palców z kilkoma 
poprzednimi włamaniami. Wła�nie wtedy Eric Cooke pojawił si� po raz pierwszy przed s�dem, 
w maju 1949 roku. Dwa zarzuty dotyczyły kradzie�y, siedem dotyczyło włama�, kolejne dwa 
podpale�. 
Po usłyszeniu, �e Cooke kradł, aby ubra� i nakarmi� siebie i swoj� rodzin�, s�dzia posłał go na 
trzy lata do wi�zienia, jednak z mo�liwo�ci� warunkowego zwolnienia po trzech miesi�cach, w 
czasie których skazany miał si� przekona� jakim okropnym miejscem jest wi�zienie. 
 
Po wyj�ciu z wi�zienia za dobre sprawowanie, Eric zatrudnił si� w fabryce, nawrócił si� i wst�pił 
do Ko�cielnej Grupy Młodych Metodystów. Wówczas zdawało si�, �e Eric po raz pierwszy w 
�yciu odnalazł akceptacj� i szacunek ze strony innych, a letnie sportowe obozy dały mu 
mo�liwo�� znalezienia przyjaciół. 
Po osiemnastu miesi�cach nowego �ycia policja znowu zapukała do drzwi Cookie'go, gdy zdała 
sobie spraw�, �e jego odciski palców idealnie pasuj� do tych, które zostawił włamywacz na kasie 
Ko�cioła Metodystów, któr� okradziono. Eric został oczyszczony z zarzutu, gdy członkowie 
Ko�cioła przekonali s�dziego, �e, ze wzgl�du na jego trudn� przeszło��, trzeba da� mu jeszcze 
jedn� szans�. 
 
W lipcu 1953 roku Cooke załapał si� na posad� kierowcy ci��arówki kursuj�cej do sklepów w 
zachodnim Perth, gdzie poznał siedemnastoletni� Sarah Lavin, która pracowała w pobliskim 
barze jako kelnerka. Zacz�li si� spotyka�, a nast�pnie, w listopadzie tego samego roku, wzi�li 
�lub i osiedlili si� w niedalekim Rivervale. Mieli siedmioro dzieci - czterech chłopców i trzy 
dziewczynki. 
Jednak, mimo tego, �e Eric pracował całymi dniami i udawał kochaj�cego ojca i m��a, nadal 
włamywał si� do domów w ka�d� sobot� i niedziel�. 
Sarah bardzo kochała Erica i szanowała jego prawo do wychodzenia z domu, tym bardziej, �e 
wiedziała, i� kiedy� musiał to robi�, aby unikn�� spotkania z ojcem i kolejnego bicia. 
Te kilka dolarów, które Eric ukradł tu czy tam, sprawiło, �e zawsze był dobrze ubrany, nigdy nie 
miał pustego portfela, a na stole w jego domu zawsze było co� do jedzenia. 
Jednak taka idylla nie mogła trwa� wiecznie. Niedługo po narodzinach jego drugiego syna, w 
1955 roku, Eric został aresztowany i oskar�ony o kradzie� motocyklu, po tym jak rozbił, równie� 
kradziony samochód. S�dzia bez chwili wahania skazał go na dwa lata ci��kich robót. 
Zwolniony w grudniu 1956 roku i znowu zatrudniony jako kierowca, Cooke nauczył si� u�ywa� 
r�kawiczek, aby wyeliminowa� prawdopodobie�stwa aresztowania go po odciskach palców i 
wznowił swoj� przest�pcz� karier�.  
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Victoria Park - jednym z przedmie�� Causeway, poło�onym przy rzece Swan i le��cym 
niedaleko Perth. 
Eric Cooke urodził si� z tak zwan� "zaj�cz� warg�" i zniekształconym podniebieniem, co 
sprawiło, �e jego ojciec zacz�ł gardzi� nim ju� od pierwszego razu, gdy go ujrzał. Eric był 
pierwszym dzieckiem rodziny Cooke, po nim urodziły si� jeszcze dwie dziewczynki. Zarówno 
zaj�cza warga małego Erica, jak i jego podniebienie zostały zoperowane niedługo po jego 
urodzeniu. Jednak zabiegi te udały si� tylko w niewielkim stopniu. Rodzice chłopca musieli 
nauczy� si� z tym �y� i przyzwyczaja� do jego problemów z mow�. 
Matka Erica, Christine, szybko u�wiadomiła sobie jego ci��ki stan i starała si� okaza� mu jak 
najwi�cej miło�ci. Niestety Vivian Cooke, ojciec chłopca, nie był tak wyrozumiały - bił go 
regularnie i bardzo mocno. 
Vivian pracował w firmie in�ynieryjnej w Perth i był alkoholikiem. Tak jak jego ojciec, niemal 
zgodnie z tradycj�, przed powrotem do domu sp�dzał długie godziny w pobliskim hotelu. Po 
powrocie do domu ten du�y i silny m��czyzna regularnie bił �on� i córki, chocia� najci��sze 
ciosy dostawały si� Ericowi. 
 
Eric wyrósł na samotnika, opuszczonego przez wszystkich oprócz ukochanej matki, której cz�sto 
dostawało si� od pijanego m��a, gdy próbowała broni� synka. Chłopak o zniekształconej twarzy, 
z wad� wymowy i ci�gle brutalnie bity stał si� bardzo nie�miały, chocia� był miły i bardzo 
lubiany. 
Wi�kszo�� ludzi, którzy go poznali, bardzo go lubiła i st�d wzi�ło si� jego przezwisko 'Cookie' 
(Ciasteczko). Nawet policjanci, którzy poznali go przy okazji licznych jego aresztowa�, zanim 
jeszcze został oskar�ony o morderstwa, lubili go. 
 
Jednak w duchu Eric Edgar Cooke był zupełnie inny. Był niesamowicie gwałtowny i dusił w 
sobie gł�bok� uraz� do społecze�stwa, które tak �le go traktowało, ju� od chwili, gdy si� urodził. 
Spo�ród wszystkich seryjnych morderców Australii, Eric Cooke miał prawdopodobnie 
najmocniejsze motywy do popełniania swoich zbrodni ju� od najmłodszych lat. 
Sam, spytany po wielu latach o to, dlaczego zabijał, odpowiedział: "Po prostu chciałem kogo� 
skrzywdzi�". 
 
Cookie był bardzo inteligentny i dobrze radził sobie w szkole, co było do�� dziwne, zwa�ywszy 
na warunki, w jakich si� wychowywał. Ta inteligencja odegrała niew�tpliwie du�� rol� w jego 
przyszłej karierze włamywacza i mordercy. 
Ju� jako czternastolatek Eric rzucił szkoł� i zacz�ł pracowa� jako chłopiec na posyłki. Widz�c, 
jak jego ojciec wi�kszo��, je�eli nie całe swoje zarobki wydaje na hotel, a gospodarstwo pa�stwa 
Cooke podupada, Eric oddawał zarobione pieni�dze, aby mama mogła ich ubra� i wy�ywi�. 
Jednak pieni�dzy ci�gle brakowało i to nauczyło małego Cooke'a fachu złodzieja i włamywacza. 
	eby unikn�� ci�głego bicia, Eric sp�dzał coraz wi�cej czasu poza domem. Chciał ten czas 
wykorzysta� jak najlepiej, wi�c włamywał si� wówczas do mieszka� i kradł lub podgl�dał 
rozbieraj�ce si�, albo uprawiaj�ce seks kobiety. 
Otwieranie zamków było banalne w wi�kszo�ci domów, a niekiedy nawet mieszkania były po 
prostu otwarte. Eric cz�sto wchodził przez okna, gdy� był na tyle niski i szczupły, potrafił 
zachowywa� si� na tyle cicho, �e nawet je�li kto� był w domu, to nie miał poj�cia, �e zostaje w 
tej chwili okradany. 
 
Po pewnym czasie okradanie mieszka� zacz�ło sprawia� spor� przyjemno�� Ericowi. Potrafił 
bez problemu zabra� z portfela czy nawet skarbonki pieni�dze i odło�y� te rzeczy dokładnie w 
tym miejscu, w którym znajdowały si� wcze�niej. 
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Cooke Eric Edgar 
 
Nocny Go�� 
W historii australijskich seryjnych morderców mo�emy zauwa�y�, �e tylko kilku trzymało si� 
miast, dzielnic lub obl��onych przedmie��, aby sprawowa� tam swoje krwawe rz�dy. Jednym z 
takich ludzi był Edward Leonski, który to terroryzował kobiety zamieszkuj�ce Melbourne przez 
okres 16 dni w roku 1942, dopóki nie został złapany i si� nie powiesił. 
Pomi�dzy czerwcem 1961 a ko�cem 1962 roku, William McDonald sprawił, �e takie miasto jak 
Sydney zostało sparali�owane strachem przed jedn� osob�. Mieszka�com zostawało tylko 
czekanie, a� odnajdzie si� kolejna ofiara tego szale�ca i zastanawianie si� czy t� kolejn� ofiar� 
nie b�d� oni sami. 
Podobnie było, gdy od marca 1989 roku przez dwa kolejne lata na wybrze�u Sydney pojawił si� 
John Glover - zabójca staruszek, który nie wahał si� popełnia� zbrodni nawet w �wietle dnia. 
Kolejnym australijskim morderc� był Paul Charles Denyer, który torturował i zabijał kobiety w 
południowej cz��ci Melbourne, w dzielnicy Frankston pomi�dzy czerwcem a lipcem 1993 roku i 
sprawił, �e tamtejsze kobiety bardzo powa�nie zastanawiały si�, zanim wyszły gdziekolwiek 
samotnie. 
 

Jednak �aden z australijskich zbrodniarzy nie wpłyn�ł a� tak bardzo ludno�� 
australijskiego miasta, jak zrobił to Eric Edgar Cooke z Perth, stolicy 
zachodniej Australii, przez dziewi�� miesi�cy swoich krwawych zabaw. 
W 1963 roku Perth, licz�ce niemal pi��set tysi�cy mieszka�ców, było 
bardzo przyjaznym miastem, gdzie ludzie na ogół ufali sobie nawzajem. 
Rzadko kto zamykał drzwi na klucz czy zasuwał okna, nawet je�li 
wychodził poza dom. 
Jednak to wzajemne zaufanie miało zosta� wkrótce poddane ogromnej 
próbie. Zupełnie nagle w�ród tych ludzi pojawił si� seryjny morderca, 
psychopata, który nie zwracał nawet uwagi na to kogo zabija i jak to robi. 
Szaleniec, który swoje ofiary spotykał przypadkowo i na nich wyładowywał 

swój gniew. 
 
W takiej sytuacji nikt nie mógł czu� si� bezpieczny. Pewna para została postrzelona, gdy 
siedziała w samochodzie. Dwóch �ebraków zabito podczas snu w ciemnej uliczce. Kolejny 
m��czyzna został postrzelony mi�dzy oczy, gdy otworzył nieznajomemu drzwi. Młoda kobieta 
została uduszona i zgwałcona. Osiemnastoletnia opiekunka zgin�ła, gdy uczyła si� i słuchała 
muzyki na sofie przy kominku. 
Policja była kompletnie zbita z tropu. Ofiary nie były ze sob� w �aden sposób powi�zane, nie 
miały ze sob� nic wspólnego. Wygl�dało na to, �e morderca robi co tylko chce i nawet nie musi 
obawia� si� zatrzymania. 
Jednak po pewnym czasie biuro �ledcze wpadło na pewien trop. Doskonała praca policji dała 
wreszcie jaki� rezultat - złapano najbardziej nieuchwytnego i zimnokrwistego zabójc� Australii. 

Okropne dzieci�stwo 
Eric Edgar Cooke, m��czyzna, który bez najmniejszego trudu był w stanie przemieni� miasto 
Perth w jedno z najbardziej strze�onych miejsc w Australii, urodził si� 25 lutego 1931 roku w 

 

Eric Cooke 


